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K r a k ó w  1 5  c z e r w c a .
Z jazd  badeński który dziś miał się roz­

począć, dw a główne mieści w sobie dzia­
ły: kongres królów i ksi^żjjt niemieckich, a 
następnie spotkanie się ich z Cesarzem N a ­
poleonem.

K ról M aksym ilian B aw arski b y ł nieda­
wno w odwiedziny u k s ię i^ t sąsiednich, a 
jak g ło szo n o , porozum iew ał się nad utwo­
rzeniem związku państw mniejszych na o- 
bronę niepodległości ich przeciw suprem a- 
cyjnym dążnościom P rus. P rzeciw  polityce 
pruskiej oświadczano się g łośno  w całych  
zachodnich i południowych N iem czech; prze­
ciw niej wymierzony b y ła  pogróżka mini­
stra  hanowerskiego B o rrie sa , iż za  granicy 
szukać będzie opieki 5 przeciw niej zap ad ły  
uchw ały Bundeatagu nad konstytucyy hesky; 
pizeciw  niej kom isya wojskowa o rzek ła  
w spraw ie dowództwa wojskami zw iyzkow e- 
m i; przeciw niej w ystępow ały  w szystkie or­
gana  rzydów niem ieckich, oskarżajyc jy o 
opuszczenie A ustry i w krytycznem  położe­
niu podczas wojny w łosk ie j; przeciw niej 
szukano środków zabezpieczenia się chocby
nawet za  granicy. .

W te d y  p rzy sz ły  na pamięć wypadki epoki 
podobnej pod wielu względam i do dzisiejszej: 
powstanie zwiyzku reńskiego, zabiegi H a u g - 
witza aby uzyskać dla P ru s  koronę niemie- 
rk y , a  to w szystko skończyło  się niebawem 
wielky klęsky pod Je n y  i A uerstaedt.

T o  podobieństwo położenia przeraziło  Niem­
cy. K siyżę R ejent P rusk i w  mowie zam y­
kającej tegoroczne zebranie Izb oznajm ił wi­
doczny zw rot w polityce p rusk ie j, zapow ie­
d z ia ł uszanowanie praw  ksiyżyt niemieckich, 
a  w mowach nad Renem  i Niemnem pod- 

ntwarcia kolei że laznych , nie inaczej
CłUttS ^  • • J  r .  a s .  • • * 1
dotknął kwestyi jedności N iem iec, jeno jako 
środka do stawienia czo ła  nieprzyjaciołom  
zewnętrznym . do rzędu tych nieprzyja­
ciół nie liczy ł R o sy i, to w yraźnie d a ł  po­
znać -  pozostała więc tylko F ra n c y a , bo 
tylko ona Niemcom zag razac  może. P rz e ­
mówienia te ,  a  nadto dyplomatyczne noty 
uspokoiły  obawę dworow niemieckich - p o ­
dróże w ięc króla M aksym iliana zmienić mu­
s ia ły  swoje znaczenie: _ rusy p rzystyp iły  do 
z ja z d u , który przeciw mm bron odporny g o -  

t O W & ł  • . i i * *  i *
W ła ś n ie  podczas tej koalicyi an ti-p ru - 

sk ie j, C esa rz  N a p o l e o ń s k a !  widzieć s,ę  
z  Księciem  Rejentem  w S»»jbirn<*>  * 
dopiero żydanie to zatrw ożyło gabinet ber­
liński przed ogromem zamiarU? który w c iy - 
gu  kilkudziesięcioletniej historyi P ru s  po raz  
Trzeci się odezw ał bydź jako popęd ambicy,,

na zjazdu badeńskiego. Przyjazd Cesarza 
Napoleona jest drugy jego częśriy, więcej 
może ważny w skutkach swoich, lecz której 
źródła szukać zdaniem naszem należy w przy­
gotowanym spotkaniu się w Saarbruck. Czy  
cechy spotkania się w Baden będzie uci­
szenie obawy rzydów niemieckich, czy za­
miar przeszkodzenia zupełnej zgodzie Prus 
z mniejszemi państwami — to dopićro następ­
stwa wykaży. W szakże sydzimy, że widze­
nie się Cesarza w Saarbruck zupełnie od­
mienny miałoby cechę od widzenia się teraz 
obu tych monarchów w Baden.

K o r e a p o n d e a e y a  C s a s a

bądź też jako  następstw o relig»Jneg °  1 po­
litycznego rozdziału  cesarstw a rzym sko-m e-

^ T a k m ę  nam przedstawia nienHecka stro­

P a r y ż  11  ozerwoa. 
.Mało piszę o wypadkach w Sycylii, bo o nich 

pisz* wszyscy i wiem, że wiadomości przychodź* 
do Czasu parą dni wprzód niż korespondenoye. 
Napomykam o nich o tyle tylko, o ile one wcho- 

w .P°litykę ogóln*. Wiadomość, że cytadelę 
P?r*mnit»ńsk* zaj*ł w zakład oddział majtków an- 
gielikioh, zrobiła tu silno wrażenie, bo każdy wie- 
dzitl, że Anglia nie opuizoza łatwo tego co zaj­
mie. Nie przypuszcz»j*a tej wiadomości, donio­
słem z Pressą, że ojtadela palermitińsfeie zajęli 
w zakład oddziały majtków angielskich i franouz- 
k.ch. I  ta wiadomość pokazała się nie prawdziwą. 
Admirałowie angielski i francuski byli pośrednika­
mi między Garibaldim a jenerał am Lanza, leoz 
do Palerma nie wylądowali. Nieint*rwencyi do­
maga się zawsze Anglia, wiedząc do czego ona 
doprowadzi. Jak  dotąd Cesarz ma się zgadzać na 
politykę angielską. C ty nie będzie się star*! wy­
stąpić z interweneyą, jeżeli powstanie przeniesie 
do Neapolu? o tern trudno 00 pewnego powie- 
.dzicó. Ces&rz jest potężnym, ale potężniejsze są 
wypadki i wola narodowa. Je g o  Excellency* je­
nerał Garibaldi jest panem oałego wnętrza Sycy­
lii. Neapolitańozyoy trzymają się tylko wMesynie, 
Syrakuzio i Agosta. Powtarzano dotąd: wojna po­
trzebuje wyrobionych batalionów. To prawda, ale 
wtenczas głównie kiedy wojna jest przedawszy- 
stkiem polityczną. Garibaldi dowiódł, że nie ka­
żda wojna ich potrzebuje. Przybędzie tu jutro p. 
M&tino, ambasador neapolitański z R ty mu, zape­
wne wnadziei uproszenia Cesarza o pośrednictwo. 
Papież miał mu dać list do Cesarza. Nuncyatura 
paryzka nie wyszła ze stanu ponurego, w którym 
została pogrążoną od wyprawy Głribaldogo. Świę­
topietrze przyniosło 500,000 talarów. Jest to nie 
wiele. Konwersaoys, która się odbyła w parlamen­
cie londyńskim o dyplomatycznych stosunkach An­
glii z Rzymem jest dość ważną. Zrazu parlament 
nie chciał, aby Anglia miała regularne stosunki 
z Rzymem. Roku 1848 udobruchał się, ale peło 
żył za warunek, aby nuneyusz papiezki w Lon­
dynie był świeckim. Dziś Papież nie chce mieć 
ambasady angielskiej w Rzymie. Anglia trzyma 
W  Rzymie bez charakteru urzędowego pana Otto 
Russell, który dawniej zależał od legaoyi angiel­
skiej we Florenoyi, a dziś od legacyi w Neapolu.

Senat turyóski potwierdził 92 głosami przeciw 
10 traktat ustępujący Franoyi Ssbaudyę i Niceę 
Sprawa z Piemontem została zatem akcńczoną 
Cesarz postanowił uozoić nabytek nowych prowin- 
oyj. Dnia 14go t. m. uda się on na „Te De­
nna* do Notre Dame i odbędzie przegląd gwar- 
dyi narodowej.

Maiszałek Vaillant opuszcza Medyolan i poju

trze będzio w Turynie. Minister Magne posłał na 
miejsce dwóch poddyrektorów podatków i ceł, 
którzy urządzili materyalno stosunki Sabaudyi i 
Nioei z Frauoyą. Francya zostawia dawne poda­
tki, niższe niż we Franoyi. i aby przyśpieszyć 
czas ich koekwaoyi, myśli nabyte prowinoye zbo- 
gacić, robiąc drogi, mosty, koleje żelazne itd. Tak 
postępuje wielki naród z pobudki samej słuszno- 
śoi, a nie z polityki, bo Franoyi nj0 idzie o danie 
przykładu dla prowinoyi nadrrńskich.

Pogłoska, że Cessrz ma się widzieć z księciem 
Rejentem pruskim potwierdza ̂  się. Spotkanie się 
nastąpi w Baden-Btden, gdzie n u  się udać Ce­
sarz, i dokąd ma przybyć wielu książąt niemie- 
ckiob. Cesarz ma szukać porozumienia się, dla u- 
niknienia nowej wojny. Może się on zapytać Prus: 
czego chcą? Rozumiano zrazu, bacząc na sprawę 
heską, że Prusy przyjęły ę°htghę anneksyi, ale 
wkrótce znikło to przekonanie. Książę Rejent pru- 
ski upewnił najuroozyśoiej interesowanych książąt. 
Mówią, że do widzenia się z księciem Rejentem 
skłoniła Cesarza W. księżna Helena. Pan About 
ma napisać broszurę o Prusaoh. Przedmiot będzie 
bogaty 'w  różne filozoficzne uwagi. Dotąd tylko 
p. de Maistra znał dobrze Prusy.

Morning Post napisał chełpliwy  ̂a nawet wyzy­
wający artykuł o Anglii i podobieństwie wojny. 
Artykuł ten zdziwił Paryż. Morning Post więcej 
zapewne zapowiada niż Anglia zrobić może. Ce­
sarz chco żyć na dobrej stopie z Anglią i prze­
konać ją o potrzebie zachowania niejakiej neutral­
ności w kwestyach kontynentalnych, które ją ma­
ło obchodzą, a ona zbroi się i sądząc z Morning 
Posta zbroi się zaczepnie. Debaty uważają, że za 
Napoleona Igo mitła 14,000 robotników w mor­
skich arseaałscb, a dziś ma ich 17,000. Cała An­
glia ma już strzeloów ochotniorych redzaj gwar- 
dyi narodowej. Anglta zaozyna z kolei m ytleó o 
irzeobrateniu karty Europy, rozumie się według 
ej widoków. Autor jednej broszury angielskiej 
daje Anglii Syryą, E  ript i kilka nowych punktów 
na morzu Śródziemnym; Franoyi tdbiera A kacją 
a daje... głąb Afryki, królowi pruskiemu daje ce­
sarstwo niemieckie; królowi belgijskiemu prowinoye 
nadreńskie; Hiszpanii Portugalię. Z tej kombina 
oyi, tylko anneksya PortugiTii z H  szpanią zdaje 
się najpodobniejszą. Portugalia się nie podnosi,
dziś naród który pozostaje w stagnaoyi, stoi w tyle 
i grozi mu upadek. Portugalia zilana liczną klasą 
dającą sobie prawo do nieozynnego życia, nie u- 
zaonin praoy, nie wzmaga klas średnich i wydana 
na wolność handlową, pozostaje w stanie ciemnoty 
i ubóstwa. Hiszpania stoi już lepiej i ma nad Por­
tugali* wyższość spółeozną, a wyższość spółeozna 
jest dziś wszystkiem.

W  przewidzeniu prooesu, p* Prevost Parado], 
autor pochwyconój broszury „Dawne partye* o- 
brał za adwokat* pana Beryer, drukarz « ś  bro­
szury pana Dufour. Ostatnia fgitacya orleanistów 
i ich chęć wystąpienia z chorąg partyi nwodo- 
wój, jest słusznie lub nie, łąc*oną z artykułem 
M. Posta. Kilku orleanistów miało wystąpić z in- 
nemi broszurami. Indipendance zapewnia, że te 
broszury wyjdą. Być to może, ale jeżeli wyjdą, 
wyjdą złigodzone. Rrąd nie pozwoli, aby oriea- 
niśoi tamowali jego politykę zewnętrzną, pod po­
zorem wolności wewnętrznój. P;Sol»r, tak buńozu- 
ozny, zd«je się wiedzieć o tern i ma myśleć o sprze­
daży Pressy. Counter de Paris który o tem nie 
wiedział, dostał ostrzeżenie za artykuł w którym 
domagał się wolności koalicyi robotników, jak się 
to ma w Anglii i Belgii.

W ozorajsze ś* ję to  Bożego Ciała odbyło  się 
w Paryżu  z wielką ś ??ietnośoią. Muzyki pułkowe

grały we wszystkich kośoiołach. Nunoyuiz był 
w Notre Dame. Czas był dość piękny, a dcis jfs t 
jeszcze piękniejszy. Pogod* jest dziś ważną rze­
czą, nietylko dla Francyi lecz dla Europy. Jutro 
zsczyna się przyjmowanie zwierząt i przedmiotów 
na wystawę rolniozą. Dnia 14, 15 1 16go będą 
obradować nadprzysięgli (jury) a potem przez 
sześć dni będzie otworzoną wystawa dla publicz­
ności.

Ks. Hieronim ma się znowu gorzćj.
W  ustępie jednego mojego listu do Czasu, w któ­

rym wspomniałem o Michale Podozaszyńikim, 
znalazłem wyrazy „postępowanie aktorskie.* Ja  
napisałem sekoiarslńe.

P a r y ż  11 ozerwoa.
D. Ogół telegraficznych depeszy a szczególniej 

dwóch ostatnioh w Monitorze zamieszczonych, kate 
przewidywać nową fazę kwestyi syoylijskićj. D y­
plomacja starać się będzie układami spór zała­
twić. Szozęk oręża i huk dział ustanie. Na jak 
dłago? Któż to może przewidiieć. Sam Garibaldi 
nie potrafiłby naznaozyć godziny w którćj nowy 
znak do boju wyda. Co bądź, stanowiska które 
strony waloząoe gotują się zająć, dowodzą, że na 
jakiś ozas nie buletynami wojennemi oiekawość 
naszą zaspakajać będziemy. Według depeszy z d. 
10 b. m. z Neapolu przesłanćj, a przez Monitora 
to jest przez jedyny organ bezwarunkowo wiaro- 
godny ogłoszony, korpus zajmująoy Palermo, mia­
sto to opuszcza i w miarę jak oddzitły przypły­
wają, odsyłają ich do Golita i Castellamare. 
Wojska pozostałe w Sycylii koncentrują sięwtrzeoh 
punktach: w Mesynie, Syrakuzie i Agosta. Pod­
czas kiedy wojska królew»k:e ścieśniaj ą i niej*ko 
w z m a c n ia j*  stanowisko, G aribaldi rozszerza s'ę i  
bynajmniej na tćm rozszerzeniu nie traci. Mini- 
steryum ukonstytuował, w kasach rządowych zna­
lazł znaozny zasób bo 24 miliony frantów; które 
jak twierdzą nieprzychylne mu dzienniki mają b jć  
nie własnością skarbu, ale depozytami prywatne- 
mi. Siłę zbrojną mieć będzie ozas BOrgMla.mć, 
a głównie będr-ie mógł zaopatrzyć się w broń i  
amunicję na brak którćj narzeka. Zawieszenie broni 
do nieograniczonego ozasu przedłużone. Kto jest 
sprawcą tćj nagłćj zmiany, kto się głównie przy­
czynił do powolności stron tylko cc tak zacięcie 
waloząoyoh i tak srodze odgrażający!h się, czy 
mooantwa bezstronne, czy ieden z zapaśników? 
Trudno dotąd rostrzygnąć. Dowiemy się póinićj. 
Jest jeden tylko puakt niezaprzeozony to jest że 
inioyatywa propozjcyj _ wyszła ze strony gabinetu 
neapnlitańskiego. Minister spraw zagranioznych 
Caraf* przedstawił pierwotne punkta które na­
wet dyskusji ulegsć nie mogły. 4Wzywał inter- 
wcnoyi mooarstw europejskich które tylko 00 nie- 
osądziły za stósowne nie tylko w interesie książąt 
których prawa warunkowo wprawdzie ais trakta­
tem w Zfirich zawartym, i umową między dwo­
ma monarchami w Villa franca przepomniane nie 
zostały, ale nawet musiały niektóre g w a ł t  zrobić 
uczuciu synowskiój przychylnośoi dla Ojca iw, i 
powśoiągnąć się od wdania w sprawą odpadają­
cych od Stolioy Apostolskićj legacyj.^Żądaniu więo 
śnterwenoyi mooarstw ze strony gabinetu neapo i- 
tańskiego jak również podobne uproś zenie o rę­
kojmię posiadłości jest krokiem>niewytłuaia0j 0ny1D- 
Wszakże te wybujałe pożądana dały widać spo­
sobność pomówienia 0 ,' mnićj przejadnych wa­
runkach. .

Będą więo negooyaoye, będzie peryod rozejmu. 
Pojawił się jednak w upłynionyoh dniach k lku 
czyn bardzo ważny, któren żywo wzruszył cpin ę 
publiczną we Francyi. Pierwsza depesza donoszą-

C z ę ś ć  L ite ra c k o -A r ty s ty ® 104,
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JÓZEFA MĄCZTŃ8KIEGO.

Dwie tylko pamiątki z najdawnićjszój bndowj 
K a ted ry  krakowshićj w tćj się przechowały. t0  
dziś tuk nazwany Grób Sobuskiego, w którym skle 
uionic, fi’ary, z ,ch kostkowemi kapitelami ("&r, 
fal) dowodzą, i e z!®t,ł  zbudowany w X I J®do-w X II wieku. D owodząc zaś tego, każą się

że sklep ten był wtedy owa kapl“>* 
Kryptą (oonfessio); jakie to krypty widzit* 

J il d !ił tylko w kościołach stawianych w p«e*' 
chrześowństwa aż do X III wieku. 

- U  i»« * dwioh wie*
w s ta w io n y c h  pM «, Bolesława Krzywoustego 
w T 11 2 6  zwa-*a F »karyjską a wznoa ąca się od
południa

.W ie ż a  ta ośmiokątna ze swemi oknami, ekle- 
pi«niami i gz, msimi romańskiego stylu, z temi 
jakby skamieniałem! kwiatami młodzieńozćj facta- 
*yi chrześoiańskich ludów, przetrwała szczęśliwie 
siedm wieków nie uległszy żadnemu przekształce­
niu — ala u  niestety tylko w swych murach. Nie 
możemy bowiem t e g o  powtórzyć ojój pokryoiu, bo 
przed laty ręka ciemnoty zdarła dawne, odpowiedne 
stylowi romańskiemu, dawniejszemu od stylu goty 
ckiego, a zmuaiłą do osłonięoia jakiómś karłowatóm 
oszpecającym ż e  dotychozas patrzyliśmy

d°dać należy jeszcze gontowe pokryoie, 
dziwiliśmy się, b0 ni-e trzeba było ponieść wiel­
kiego wydatku, *by daniem takiego jakie było 
przywrócić w oał0<ai dawną tój tak starożytnój 
wieży, >ż rówianniozek nie wiele liozy dziś na 
świeoie.

W ooknieniu się naszóm z długiego letargu ze 
wszech stron dają sią słyszeć głosy napominająoe, 
abyśmy szanowali, ratowali a niedotykali nieumie­
jętną, albo niszczącą ręką tsgo wszystkiego, oze- 
meśrny jako świętą pamiątką od konająoój, dro- 
gićj prziSzLśoi obdarzeni zostali Jeżeli w tym

czasie ocknienia i pomimo tfgo wołania, widzimy, | Proroka o grzechu Dawidowym mówi: (2 R * g .l2 ) 
iż na wspomnionój wieży nie tylko nadal utrzy- Tyś to uczynił tajemnie, a ja  rzecz Je tak jako to
mują to pokrycie, a 00 gorzój stare na nićm gon­
ty nowemi zastępują, wtedy niknie dawny podziw, 
a powstają w nas Bóg wie jakie uczucia. Od wy­
powiedzenia tych wstrzymujemy się, podobnie jak 
wstrzymaliśmy się w czasie nieprzyzwoitego napa­
du na nas zą pisanie tych kartek, bo jak  wtedy, 
tak i teraz uważamy mil ozenie za najwymowniej­
sze w takim razie i idziemy za daną nauką 
w świętych przypowieściach: „Kto miarkuje utargi 
swe, bardzo roztropny jest.*

Ale wstrzymując się od wypowiedzenia tych 
uczuć, nie zanieohamy dalszego przedstawienia tej 
sprawy przed trybunałem opinii publioznej. Gdy­
by znowu to ujmowanie się za ojozystemi zaby­
tkami znowu źle uważano i potępiano, to tym mo- 
śna powiedzieć, że taoy mądrość swoją, wyżćj nad 
mądrość boską prsenoszą, a tyoh, któryoh pra­
gniemy wieść do wypełnienia swyoh obowiązków 
nad świętych wywyższają, gdyż Bóg przez proro­
ków naucza, żeby grzaohy nawet świętych nie były 
tajgne. W  piśmie świętóm bowiem Pan Bóg przez

slodce uczynię jawną wszystkiemu Izraelowi’, aby 
nam często upadającym z ich powstania wzór by£ 
pokuty i nadzieja w największych grzechach.

Ale proszę wybaczyć, żs uniósłszy się gorliwo­
ścią, nieohcąoy wpadłem w ton kaznodziejski, a 
do tego w miejscu ku temu niewłaśoiwóm, bo 00  
dziennik to nie a m b o n ę . Ciytelnicy mogliby słu­
sznie dopatrzyć s:ę w tćm ooś podobnie naganne­
go. jak w kaznodziei, który m»j»o obowiązek po­
wiedzieć kazanie w kościele, niepomny na niewła­
ściwość m iej job i zapomniawszy się, chce sprawy 
religijne, święte a wieczne, łączyć ze sprawami 
ludzkiemi, światowemi a doozesnemi. Przez 00 , jak 
to iłusznie uważano, ambona traoiłaby na swój 
świętośoi, stając się trybuną polityczną — a dzien­
nik na swóm przeznaozemu, stając się amboną.

Po tśj przydłuższej wprawdz e rozwadze, przy- 
wiedzion tóm do upamiętanu, wracająo do ro tp j- 
ozętój rzeozy, o tę romańską wio tę, przede wszy­
stkiem wyznać trzeba i to z prawdziwą radośoią 
bo mną niekieiuje żadna osobista zawiść, iż wy-



2 CZAS z Soboty i 6 Czerwca IS60.
08 o podpisania bapitalioyi aa okręcie angielskim 
„Hannibal" dowiodła zarazem , żo Anglioy tym­
czasowo dopóki warunki kapitulaoyi nio zostaną 
wykonane, zajęli oytadelę Csstallamare. W croraj 
wieozorne dzienniki doniosły ale bez odpowiedzial­
ności, że zajęcie to ni9 nastąpiło i że nastąpił za 
męt w **yrażeniaob.

Monitor nio »>® w8pomniał o zajęciu jakiego 
punktu na wybrzeżach Syoylii przez Anglików 
a doniósł jednak o kapitulaoyi. Czy to jest dowóc 
względnoż-i dla gabinetu St. Jam es , czy też w rze­
czy eancój wylądowanie Anglików nie zostało usku 
teoznionem, wkrótoe się tak ie  dowiemy. W  pierw­
szym wypadku Cesarz dałby dowód wielkiój dla 
Anglii piwolaożoi, bo stąpienie żołnierza angiel­
skiego na siarkowym grnnoie wyspy słasznie portem 
morza Śródziemnego zwanój, zdolne jest wywo- 

opinii publioznój w eFranoyi silny żal prze­
ciwko pobhżaniom. Jakkolwiek zajęcie krótkotrwałe 
jednćj forteczki, mogłoby nie mieć następstw gro- 
2(Jyoh, taka jednakjest sntypatya we wszystkich war­
stwach spółecznyoh do wszelkiego rozszerzania się 
wpływu angielskiego na morzu które Francuzi 
swoim jeziorom nazywają, że w interesie samyohże 
Anglików życzyć w ypada, ażeby tak jak wieczorne 
dzienniki ogłosiły, wieść ta była fałszywą.

Nie będę wam wylioztł rozmaitych planów, 
które losem przyszłym Syoylii zajmują się. Nie 
zastanowię się nawet nad krąiąoemi 00 do opo­
rów lub zabiegów wieściami. To tylko zaręozyć 
wam mogę, że w Syoylii tak jak w innyoh ozę- 
ż^iaoh Włoob, tak jak  wszędzie gdzie Napoleona 
IH go wpływ czić  się da, w yrjk  głosowania po­
wszechnego, jeżeli nie w zupełności prawomocnym, 
to przynajmniej za podstawę do rozporządzeń słu­
żyć będzie. Cesarz Francuzów pozostanie zawsze 
i niezmiennie wierny swojej zasadzie.

Dzienniki sprzyjająca Graribaldemu w jego wy­
prawie, ale przeciwne jego idei, ciesrą się nadzie­
ją , żo Syoyl a pragnie niepodległości, ale ozują 
wstręt do annokśy:. Być może, ż i  mają słuszność. 
Lecz w takim razie Garibaldi italianissimo, g łó ­
wny promotor zjednoczenia W łoch, pracowałby 
przeciw sobie i na to wylądował do Syoylii, żeby 
nowe państw e dodać do mozaiki półwyspu. Sio 
vos non vobis. W  Neapolu panuje spokojność i 
w posiadłościach nsspoliUńskiah stałego lądu nie 
objawiają się żadne oznaki ruohn. Sądzą, że n a ­
dzieja komisyi wstrzymała oznaki niezidowolnie- 
nia. T ak mniemają stronaioy Włoch. Przeoiwnioy 
zaś t sierdzą, że wierność wojska i dość intereso­
wne przywiązanie lazaronów zapewnia królowi 
neapolitańshiemu spokojne posiadanie części na 
stałym lądzie położonych.

Wieść o zjeźlzie Cesarza Napoleona z Księciem 
Rejentem pruskim nad Renem, staje się rzeorą 
pewny.

Constitutionnel m iał ju t  przygotow any artyku ł, 
zdający Sprawę z rozpraw  w parlam encie p ru ­
skim i mowę w zupełności posła Niegolewskiego, 
gdy raptsm  zmienił zdanie, i ci łój tój zajmującój 
sprawy drukiem nie">głosił. l in e  dzienniki, jak 
Siecle, Opinion Nationale i Revue des D eux Mondes, 
nie naśladowały przezorności Constitutionnela.

Z uczuciem, molo nawet silciejszem z powodu 
oddalenia i zaskoczenia nas niejako, niż w kraju, 
czytaliśmy niepospolity artykuł Dziennika Poznań­
skiego. Odwaga, szlachetność i dzielność pióra 
sowicie nagrodzone tą ra tą  zostały skutecznym 
wpływem. Rsąd pruski zapewne pierwszy zawdzię- 
ozy autorowi, że tak dzielnio i stósownie przem ó­
wił do ludnośoi, chroniąc ją od zdradliwych po- 
duszczeń. Kropla krwi oszozędzonój więoój waży 
na szali odwiccznój sprawiedliwości, n'ż olbrzymie 
korzyści ziemskie osiągnięte podstępną drogą.

Przybywają już delegowani od Towarzystwa 
Rolniozego w Polsce, na mającą za dni 5 otwo­
rzyć się wystawę walną rolniozą. Miałem sposo­
bność widzieć jednego z delegatów, w chwili 
w którój wracał z ministeryum handlu i rolnictwa,
* odwiedzin głównego dyrektora wydziału p. Mony 

Mornay. Doznał nasz rodak najuprzejmiejsze- 
goprayjęoia i otrzymał zapewnienie, że we wszy- 
stkiem czego tylko zażądać może, wydział mini­
steryum > dyrektor sa na jego rozkazy. Wystawa 
tegoroczna ma przewyższyć pod wsrelkiemi wzglę­
dami Poprzedniczki swoje, nio w tym nie ma dzi­
wnego. Kohuctwo szybko podiosi się zapanow a­
nia monarchy, który nigdy przyohylnyoh sobie 
nie zapo®1®*, * wszystkio wspomnienia nieprzy- 
jiźae  interes "wi kłaja poddać rnsie. Rolnioy fran­

cuscy należą do pierwszój kategoryi. W  ohałupie 
wisjskiój przechowały się tradyeyo Napoleońskie. 
Nie w pałaoach, ale w chatach liozę ja stronni­
ków, mówił Cesarz, i ciągłą pieczołowitością o 
rolę i rolników odpłaca współuozuoie.

Cesarz sam jest rolnikiem. Z folwarków cesar­
skich nadesłane zostały wyborowe egzemplarze 
które za obrębem ogólnego konkursu wystąpią-

Ze zwierząt domowych w tym roku wystawio­
nych liozą samyoh koni 1064, z których 62 ozy- 
stój rasy; bydła 1143; nierogacizny 23, owiec 516 
sztuk. D r o b iu ,  osłów, kóz, królików itd. w podo­
bnym stosunku. W  ogóle 4180 sztuk żyjącego 
zwierza i 397 machin rolniozyob. Co do p rodu­
któw, tyoh nadesłano 3660 z Francyi, a 364 ko- 
lonialnyob.

Cesarz osobiśoie zagai uroozyste posiedzenie o 
twierająoe wystawę, która tylko dni pięć trwać 
będzie. Czytelnicy którzyby nie mieli dotąd za­
miaru zwiedzenia wystawy, a dali się skłonić ra ­
dą m jją , wiem, że kosztów nie pożałują i wdzię­
czni mi bęuą, że im myśl podałem. Środki ko­
munikacyjne są tak ułatwione, że nawet po prze­
czytaniu niniejsj-ego pisma jeszoze zdążyliby na 
ostatnie dwa dni lub trzy istnienia wystawy przy­
być. M» ®ę rozumieć, że podróż tę przyśpieszo­
ną doradzam tylko rolnikom zajmującym się ho ­
dowlą bydła, ulepszaniem sposobu produkcyi, sło­
wem p^tępow ą agrikulturą. Stronnicy rutyny 
nieoh siedzą w dom 1, i byle tylko oszczędzali 
grosza zawsze dojdą do rezultatu.

W l e d e i t  U  cterwci. Wszystkie dzienniki tu ­
tejsza zajęte są zjjzdem badońikim, którego wszak­
że nie oesniają w jego znaczeniu politycznem. Ze 
spraw krajowych powtarzają jeszcze dalsze ustępy 
mów mianych na posiedteniu Rady państwa w d. 
8 b. m. Wanderer mówi, że onegdaj aa posiedze­
niu komitetu hipotecznego w Radzie państwa, hr. 
Barkoczy wnosił raz jeszcze co już było wnoszone 
aa pelnem zebraniu, aby całą sprawę bez rozbioru 
odesłać do sejmów krajowych i w tym duchu zło­
żyć przedstawienie pelnsj radzie. Cztery godziny 
nad tym przedmiotem rozprawiano. Bar. Salvotti 
popierał tę myśl przeciw bar. Lichtenfels, który 
chciał paragrafami przechodzić cały projekt ustawy. 
Spór oba tych stałych radców, miał być bardzo 
ożywiony. Minister sprawiedliwości hr. Nadasdy 
bronił również rozbioru szczegółowego, a gdy za 
nim poszli pp. Strasser, Polański i Hein, postano­
wiono większością głosów, aby projekta rozbierać 
w radzie. Hr. Barkoczy oświadczył przeto, iż nie 
może brać udziału w obradach, które z góry prze­
sądzają kompetencyę reprezentacyj krajowych i o 
tern zawiadomi Arcyksięcia Prezesa.

— J. C. K. Ap. Mość do wiedziawszy gię o nio- 
licieścia jakie sl® zdarzyło 8go b. m. w Padocho-
wie w Morawie, gdzie w kopalniach węgla 50 
górników straciło życie skutkiem zapalenia się wy­
ziewów, nakaiał Namiestnikowi Morawy rozdzielić 
1000 złr. między rodziny pozostałe po zabitych.

— W  dziennikach zagranicznych znajdujemy po­
głoskę, jakoby rząd wypuścić zamierzał w dzier­
żawę bankowi kredytowemu monopol soli.

— Gaz. Augsb. powiada, że ministeryum gorli­
wie pracuje nad bliskie n zaprowadzeniem statu­
tów prowineyonaloyeb, a przedewszystkiem wygo­
towaną i ogłoszoną będzie ustawa dla Tyrolu. We­
dług takowćj, sejm m» mieć znany zakres dzia­
łania w sprawach krajowych; wyznaczać będzie 
z łona swego radę przyboczną przy osobie naczel­
nika kraju, która we wszystkich sprawach krajo­
wych będzie miała głos doradczy (dawne bairaty); 
do sejmu krajowego należeć będzie zawiadywanie 
funduszem krajowym, długi krajowe, instytucye, 
wybór starosty krajowego, nieograniczone prawa 
petycyi o sprawach kraju i państwa. Obrady mają 
być jawne a przynajmniej będą publikowane. Sta­
rosta krajowy kieruje wyborami, a prawo wybor­
cze niebędzie zależne od stanu wyborcy.

Francy*.
W  numerze wczorajszym podaliśmy depeszę te­

legraficzną o ogłoszeniu w Monitorze traktatu tu- 
ryńskiego jakoteż o raporcie p. Thouvenela w tym 
przedmiocie. Owóż co pisze Monitor z dnia 12 b. m.:

„Traktat tyczący się Połączenia Sabaudyi i o- 
kręgu nicejskiego do trancyi 2awarty został 24go 
marca r. b. między Francyą 1 Sardynią, ratyfikacye

tegoż aktu wymieniono w Turynie 30 Ł m., przeto 
akt ten otrzyma zupełne wykonanie."

Tutaj Monitor podaje tekst traktatu, który dla 
długości odłożyć musimy na później, po toaście 
*aś następujący raport ministra spraw zagrani 
cznych:

„Najjaśniejszy Panie, 
t „Mam zaszczyt przedłożyć Waszej Cesarskiej Mo­
ści dekret do ogłoszenia traktatu podpisanego w Tu­
rynie, na mocy którego Jego Królewska Mość Wi­
ktor Emanusl, przenosząc na Cesarza prawa i ty­
tuły do Sabaudyi i okręgu nicejskiego, przystał na 
cuzk^l8a'e ^raJĆ w z terytoryum fran-

„Parlament sardyński usankeyonował nroczystem 
głosowaniem ustąpienie dokonane naprzód przez 
panującego j potwierdzone następ i e przez życzenia 
udnosci przeznaczonych do zostania francuzkiemi 

ludnoscami. Nigdy prawowitość wtranzakcyi mię­
dzynarodowej nie była silniej postawioną.

„Wykonanie porządne i kolejne ogółu tych wa­
runków, zestawione z wykładem poprzednio przed­
łożonym dworom, które podpisały traktat wiedeń­
ski w celu, aby ocenić mogły powody, jakie W a­
szą Cesarską Mość skłoniły do postawienia tego 
żądania Jego Królewskiej Mości królowi sardyń- 
skiemu, wykazuje cschę całkiem wyjątkową jaką 
na sobie nosi to nowo nabycie przez Francyę. Po­
lityką cesarską nie kierowała żadna myśl ambitna, 
ale kierowało nią uczucie przezorności. Wasza Ce­
sarska Mość nie chciałeś zdobyczy, ale szakaieś 
rękojmi. Aby sobie takową zapewnić, nie ucieka­
łeś się N. Panie do siły, jBCZ otrzymałeś ją od 
przyjaźni i wdzięczności Monarchy, a wartość taj 
rękojmi podwaja się jeszcze przez zapal jednostaj­
ny i baz namysłu ludności, którym straż owej rę­
kojmi odtąd powierzona.

„Wasza C8sarska Mość i Francya, mogą być 
dumni Najjaśniejszy Panie z takiego udania się tej 
sprawy, które dodaje jeszcze przewagi moralnej nie 
ubliżając w niczem żadnemu interesowi prawnemu 
ani żadnej miłości własnej jakowego państwa. 
W rzeczy samej, waranki szczegółowe, któremi 
Europa na żądanie Sardynii otoczyła posiadanie 
części Sabaudyi, są utrzymane w art. 2 traktatu 
turyńskiego, a lojalność nasza wkłada na nas obo­
wiązek uszanowania ich porówno z neutralnością 
Szwajcaryi, w oczekiwaniu, aby bliskie porozumie­
nie się dworów, które podpisały traktat wiedeński 
ze Związkiem szwajcarskim urządziło ostatecznie 
tę kwestyę.

„Niechże więc Wasza Cesarska Mość raczy pod­
pisać dekret niniejszy, stanowiący jedną z pięknych 
kart hiitoryi panowania już tak w pomyślności ob­
fitego.

„Jestem z uszanowaniem, W. Cesarskiej Mości itd.
Thouvene la

W ł o c h y ,
Gdy ogólny wprawdzie niewyraźny zarys zdarzeń 

na sycylijskim teatrze wojny kreślony według de­
pesz telegraficznych doprowadziliśmy do 12go czer­
wca, tj. do chwili w którój wojska królewskie u- 
konczyły zupełnie wynursz swój z okolicy Palerma 
i z całćj zachodnićj części wyspy odpływając do 
Neapolu i Mesyny,— szczegółowy opis tych wypad­
ków wojennych dociągnęliśmy zaledwie do 30go 
maja zamieszczając między inne mi obszerne spra­
wozdanie korespondenta z Palerma do Timesa. Dzi­
siaj opis ten przeciągaiemy chociaż mniój szczegó­
łowo do 5go czerwca, do którego to dnia piśmien­
ne wiadomości sięgają, z których ułożymy wpraw­
dzie krótki i niedokładny dziennik zdarzeń w Sy­
cylii a szczególniój w Palermie od 30go maja do 
5go czerwca.

Dnia 30 maja. Rano przybył z pałacu królew­
skiego parlamentarz z listem namiestnika Lanzy 
do Garibaldego, następującej osnowy: „Naczelny 
wódz wojsk lądowych i morskich z tój strony Fa­
ro. Palermo 30 maj’a. Jenerale I G ły  angielski ad­
mirał doniósł m i, iż z przyjemnością przyjmie na 
pokład swego okrętu dwóch jeaerałów, aby się 
z Waszą Ekscelencyą rozmówili, w którój to konfe- 
rencyi admirał gotów jest przyjąć rolę pośrednika, 
proszę przeto Waszój Ekscelencyi o odpowiedź czy 
się na to zgadzasz, a w takim razie racz oznaczyć 
godzinę o którój się ma zacząć zawieszenie broni, 
tyczyłbym tobie, aby W . Ekscelencyą dał obu je ­
nerałom eskortę któraby ich przeprowadziła od pa­
łacu królewskiego do kwarantanny, zkąd mają

w oła;ą  został# 0ta,ana»ej8za teraz opieka nad ka­
tedrą krakowską* 00 a'ę kilka dziesiątków o- 
statnich lat nie inOf?*0 z®obyó, to w kilku latach 
ostatnich w niój się * ^„duszów kapitulnyoh 
nad któryoh niedostatkiem t*kie Umenta dawniej 
wywodzono. W  tych kuku latach, napra­
wiono orgaa, dach nad koloicU ,,,; nr)j  Zygmun- 
towską dzwonnicą. Dano w koZoie|e j kaplicach 10 
okien w kamiennych ram ach, opatrzono groby 
królewskie schodami marmurowemi i drzwiami że- 
laznemi, a teraz kł*dą nową kamienu, posadzką 
w przejiciu prowadząoem do bramy Południowej 
kościoła. # .

Obok tego, co zrobiono i robi olemogę 
pojąć, ekąd i dla ozego w takim ozasie odważono 
się dać nad wspomnioną wicią nowo P°k*yoie 
gontowt? Gdy rozmyślaliśmy nad tóm , powstała 
wśród różnych mydli a i  taka, ie  ta Świątynia, *da- 
ta  n tm  się jakoby była pod wpływem tego  po­
gańskiego fatum, co dręozyć miało wówczas wska­
zane na to nseszczęane ofiary, coraz nowemi, ió - 
inemi, a nie przjstanncmi kląskani i nieszczęścia­
mi , a zwłaszcza tóm sroż*zemi, i i  niepcjętemi a

niespodziewauemi.
Na usprawiedliwienie skąd ta my^j 0 tdm nie- 

szozęsnóm fatum przyszła, pytamy was ozytelnioy, 
ozylii równie niepojętem, a niespodziewanóm nie 
jest, aby w koSoialc t*k drogocennym sercom pol­
skim jak krakow.-ka katedra, wieży dach pobija- 
no nowemi gontam i, któremi gdy przed rokiem 
łatano tylko dachy kramów obok Sukiennic na 
rozburzenia przeznaozonych, to już wstydząo się 
tego , nowe gonty rmołą czerniono.

Następnie pytamy, czyli* równio niepojętóm •  
mespodziewanem nie jest, J#* c. k. konserwator 
starożytnoloi mógł zezwolić na danie tego pokry- 
oia drewnianego, bo zapewne tę wieżę, j ,k o  je ­
dną z najstaroiytniejszyoh pamiątek zamieć aił mię­
dzy tomi pamiątkami, która n» mooy udzielone­
go sofcie prawa uznał, za nietykalne bez jego 
wiedzy.

Nakonieo pytamy: ożyli niepojętem a niespo­
dziewanóm nie je s t, ie  król. M agistrat miasta Kra- 

pomimo rozporządzenia ministeryalnego 
z cl. 20 Iip0# 1850 r. pozwalającego tylko n » p v ,  
krycie dachów, uływać samćj daohówki, albo blach

wsiąść na okręt Oczekując odpowiedzi, mam za­
szczyt itd. Podpisaue Linza.* Ą

Na tćj depeszy był napis: „Do Jago Ekscelen­
cyi jenerała Garibaldego." Na to odpowiedział Ga­
ribaldi, iż nic nie ma przeciwko rozmówieniu się 
z jenerałami neapolitańskiemi, zawieszenie zaś bro­
ni może się rozpocząć w południe, a w godzinę 
późniój będzie się znajdować na pokładzie okrętu 
angielskiego.

W  skutek takiego układu, powstańcy wstrzymali 
ogień i kroki nieprzyjaciels ue w południe 30 maja. 
Baterye zamkowe jeszcze półgodziny strzelały, lecz 
później także ucichły i od tej chwili trwa stale za­
wieszenie broni. O lszej godzinie Garibaldi udał 
*ię na pokład okrętu angielskiego a po naradzie, 
na której dyskutowano waranki kapitulacyi, powró­
cił do Palsrm a wraz z dwoma jenerałami nsapoli- 
tanskiemi, których odprowadził do pałacu. Na tej 
naradzie stanął układ o zawieszenie broni na 20 
godzin dla opatrzenia rannych i pochowania pole­
głych, umowy zaś o kapitulacyi nia ukończono.

Obie strony zachowają dotychczasowe swoje stano­
wiska: wojska królewskie w zamtu, na grobli por­
to wój, w pałacu skarbowym i w pałacu królew­
skim oraz w miasteczku Parco; powstańcy w ca­
lem zresztą miaście i okolicy. Przez te 20 godzin 
królewjcy wyznaczoną drogą przenoszą rannych ze 
swych stanowisk w środku miasta do portu na o- 
kręty i chowają poległych. Tożsamo czynią po­
wstańcy. Wiceadmirał angielski przedstawia jene­
rałowi Lanza, że gdy nie zdoła już odzyskać Pa­
lerma, a dalsze bombardowanie i walka będzie tyl­
ko napróżnóm krwi przelewóm, skończyć się zaś 
musi klęską wojsk królewskich, przeto należy za­
wrzeć układ o kapitulacyę. Bliższych szczegółowo 
toku tych układów nie przyniosły dotychczas wia­
domości piśmienne po większój części urywane. Ga­
ribaldi wchodząc do tych układów o kapitulacyę 
wojsk królewskich, organizuje zarazem rząd po­
wstańczy: w miejsca komitetu tymczasowego mia­
nuje czterech ministrów: ministrem spraw zagra­
nicznych, bar. Pizani; ministrem spraw wewnętrz­
nych i sekretarzem rządu Franciszek Crispi; mini­
strem skarbu, p. (Jarcano; ministrem wojny Nino- 
Bixio. Obok tego Garibaldi ustanawia sądy wojei- 
ne dla wymierzania sprawiedliwości. Od dnia tego 
zaczyna wychodzić jawnie w Palermie dziennik 
rządu tymczasowego p. n. Unita italiana. W  dzien­
niku tym ogłoszone są wszelkie dekreta, rozporzą­
dzenia i odezwy Garibaldego wydane od chwili 
jego wylądowania, a na ich czele odezwa do Sy- 
eylian z 12go maja ogłaszająca, iż dla dobra kraju 
bierze dyktaturę. Główniejsze z tych ogłoszonych 
dekretów wymieniliśmy w dzienniku naszym z 13g© 
t. m. pod oddziałem Przegląd. Wszystkie to rozpo- 
rządzenia wydane są * następującym napisem:

Ganba dJ, Com m andantejn capo Ie forze nazionahi
in oiciuej.

Dnia 31go maja w chwili gdy kończy się termin 
pierwszego zawieszenia broni na godzin 20 zawar­
tego, przybywa o godzinie 11 tój rano adjutant wo­
dza królewskiego Lanza, z żądaniem przędła>enia 
armistycium na dni trzy, gdy jeszcze nie zdołano 
przewieźć rannych 1 pochować poległych; to była ja­
wnie ogłoszona przyczyna przedłużenia armistycium 
lecz drugą wiadomą choć nieogłoszoną było nieu­
kończenie układów o kapitulację toczonych, gdyż 
namiestnik Lanza żądał aby warunki układu za­
twierdził rząd neapolitański. Umowa ta o zawie­
szenie broni ogłoszona w urzędowym dzienniku 
powstania, Umta ttaliana z Igo czerwca, brzmi iak 
następuje: 1

,1) Zawieszenie kroków wojennych przedłużone 
będzie na trzy dni licząc od teraźniejszój chwili a 
mianowicie od 3 Igo maja w południe. Po uołv- 
wie tego terminu wyssie JExc. jenerał naczelnie 
dowodzący jednego z swoich adjutantów, aby wsdóI- 
me umówić się o gsdzine rozpoczęcia kroków nie 
przyjacielskich.

„2) Bank królewski oddany bedzia reprezentanto­
wi Crispi sekretarzowi stanu za stósnwnTm 
kwitem, a oddział wojsk stojący przy nim nsi, , broal, i V K S ji*" '

,3) Wszyscy r a n n ' > ich rodtiny
dać na okręty 11 bcdzie zaniedbany żaden śro-
d9k> a^  P ? eszki i ó T neIkirn nadużyciom.

.4) Dowóz zywnosc, będ.ie di* obu stron walcz,-

metalowych, mógł zezwolić ne zastąpienie ioh gon­
tami.

Piszemy ohoć nie z dowodem ręku, te  to z wie­
dzą tyoh dwóch władz się s ta ło , bo nie możemy 
nawet przypućaić, aby tam skąd nam ozerpaó na­
leży naukę i przykład posłuszeństwa, miano nie 
zważać na powyźój przytoozone rozporządzenia i 
bez wiedzy c. k. konserwatora i król. magistratu 
to zrobić, 00  zrobiono.

Leoz gdy nie jest nigdy mądrożoią, utrzymy­
wać to za rzecz niezawodną 00 ludzkie, przeto i 
my to nasze zdanie dopóty tylko za niemylne mieć 
możemy, dopóki tak o. k. konserwator, jako też 
król. magistrat nie zaprzeczą, że tego zezwolenia 
nie dawali. Co jeżeliby nastąpiły to już zawoza- 
su jakoby wtedy tak teraz robiąo, przepraszamy 
za niesłuszne obwinienie, ale pytając, jakbyśmy 
wówozas znowu zapytali, czyli już rozporządzono, 
aby na zdziałanóra pokryciu bez zezwolenia wła- 
Soiwyoh władz zastąpione zostały gonty daohów- 
kami lub blachą metalową. Gdyż tu gdzie idzie 
o poniewierkę, oszpecenie Połączone z obawą sni- 
szozenia ogniem katedry Wawolskiej, tu niepo-i

aby z oburzeniem i fólom BW0/ ^ . i ś Ł

f  t  sUffidLT^i p°k: y“  wie*> 
L t . ^ « P » . . S gok , ‘  f“ -

•Iow , donaoić mi w ,p > d ., ao do u -  
pr r a S ? r*9* Pat,,zł 0 od lat kilku na re-

w i ł  s ie ^  ’ J*K “» kształtem i trybem
K  S t i j e  do h«m onfi *i łk  °*ło<.0 P.«7Prowadzo- 
Aoó* będ ti. :  *'9 ««bie:
- i  bez .1 * k%tedr* ? ma tak zostać jak

roweł? N S  tyła ?m»chów, kt Sre rząd restau- 
bedzie mus^> ^ Kapituła prędzej lub później 

n ie W  ,I? Zł8t05°waó do Zamku — a oztż- 
po drugiem 7-*° dobrM  n«P«wiać jedno
festaurfej??* “ * n ,g le  b76 z» “ «on*  do ogólnej
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cych swobodny o każdej godzinie dnia, i w tym 
celu stosowne wydane zostaną rozporządzenia.

.5) Będzie można wymienić uwiezionych Mosto 
Rivalsa za podpułkownika i innego tego stopnia 
oficera np. za kapitana Grasse.

„Sekretarz stanu rządu tymczasowego sycylijskie­
go. (Podpisano) Franciszek Crispi. Jenerał naczelnie 
dowodzący. (Podpisano) Ferdinand Lanz».“

Tę nmowg o armUticyum ogłosił Garibaldi Sy 
cylianom przy następującój odezwie.

„Sycyiianie! Nieprzyjaciel proponował sawiesze 
nie broni, któregośmy według zwyczajów szlache­
tnie prowadzonćj wojny, jaką z nim wiedziemy, 
odmówić nie mogli. Pochowanie poległych, stara­
nie około ranionych nakazane jest przez prawa ludz 
kości, które szanuje zawsze waleczny żołnierz wło 
ski. Nadto ranieni Neapolitańczycy są naszymi brać 
mi, chociaż zacięci w nisprzyjazni przeciwko nam 
stoją i jeszcze oczy ich kryje mgła politycznych 
błędów; wkrótce jednak rozpędzi j0 światło z na- 
rodowćj chorągwi płynące i zwiększą się szeregi 
wojska włoskisgo. Aby przyjętego zobowiązania do­
trzymać sumiennie, ogłoszony zostaje niżćj układ 
zawarty o zawieszenie broni.*

Zaraz po zawarciu powyższego armisticyum a za 
razem przedstawieniu obustronnych propozycyj 
względem kapitulacyi wojsk królewskich, odpływa 
z portu palermitańskiego jenerał Lstitia do Nea­
polu wioząc te propozycye. W ciągu dnia tego 600 
rannych żołnierzy królewskich przeniesionych jest 
na pokład okrętu.

Przez 1 czerwca obie strony stoją w spokoju na 
swych stanowiskach; ulice pozostają zabarykado­
wane, stoją także barykady przez powstańców 
wzniesione dokoła stanowisk wojsk królewskich 
w mieście. Orsini przybywa na czele 6000 ludzi 
kilku dział do Parco, gdzie okopał się ów paręty 
sięczny oddział wojsk królewskich, który był po 
szedł w mniemanym pościgu za powstańcami 
dzisiaj wyszedłszy z złudzenia widzi, że mu nie po 
zostaje nic innego jak złożyć broń jeżeli nie zdoła 
przedrzeć się przez otaczających go dokoła powstań­
ców. Drugi warunek zawieszenia broni wykonany 
jest przez Neapolitańczyków: 500 żołnierzy kró­
lewskich opuszcza bank czyli pałac finansów prze 
chodząc przez miasto z bronią i bagażami do zam 
ku. Trzy wielkie okręty przewozowe odpływają 
z rannymi żołnierzami królewskiemi do Neapolu.

D. 2gi , zsrwca. Powstańcy wznoszą lub wzma­
cniają barykady do koła miasta. Na ulicy Albar 
gheria widać ogromną barykadę na szczycie któ 
rej zatknięty wielki krzyż otoczony pfonącemi świe­
cami. Barykada na prost pałacu królewskiego jest 
formalną bateryą, uzbrojoną dwoma działami. Od­
bywa się wymiana jeńców i oddanie powstańcom 
banku czyli pałacu finansowego, oraz 2,750,000 
franków tam się znajdujących. Przechodzenie żoł 
nierzy królewskich do powstańców coraz częstsze; 
z jednego pułku stojącego w pałacu królewskim, 
przechodzi do powstańców cała muzyka pułkowa. 
Władce miejskie przeglądają zniszczone bombar 
dowaniam dzielnice miasta, niosąc o ile można po­
moc. Przokonywują się, że w dzielnicy Albergheria 
żołnierze cofając się jeszcze w chwili walki do pa 
łaca, spalili 300 domów; spalili również klasztory 
Benedyktynów i del Annunciate. Opowiadają, że 
żołnierce cofając się zab'i*ji kobiety  ̂i dzieci, które 
chciały się ratować z domów ogarniętych pożarem. 
Municypalność kazo zewsząd wynosić trupy, aby 
je spalić na Campo Santo. Pałac ks. Carini został 
także przez wojska w chwdi ich odwrotu zrabo 
wany i spalony; żołnierze cofając się ku zamkowi, 
podpalali wszystkie domy po drodze.

Dnia 3 czerwca. Jenerał Lstizia powraca w nocy

przykrzejste prowincyj chrześcijańskich, a miano 
wicie Bosnii, Hercegowiny i Bulgaryi.

„Położenie to nie od dzisiaj się poczyna, lecz 
zamiast polepszyć się jak się tego należało spo 
dziewac, w ostatnich latach coraz się pogorszą.

Poddani chrzsściariscy JC Mości Sułtana przy 
jęli z zaufaniem i wdzięczaośdą stanowcze obie 
tmce reform, Iscz ciągle oczekują jesicso na pra 
ktyczne spełnienie nadziei, którą uroczyste akta 
monarchy i przyz wolenie Europy podwójnie uś więdły 

„Namiętności i nienawiści, zamiast ukoić się no 
wy przybrały zapęd; gwałty, cierpienia ludności 
wreszcie wypadki dokonane na zachodzie Europy; 
które rozbrzmiały na wschodzie jako zachęta i na 
dzieją, przyczyniły się do obudzenia ruchu

ie s t " eci« że Poł*ienie takie' nie może
trwać długo bez niebezpieczeństwa dla państw*
ottomanskiego i powszechnego pokoju

W tern przekonaniu, nadaremnie z jednćj strony 
usiłując otworzyć oczy rządu tureckiego na ważność 
tego stanu rzeczy, przez kolejn9 udzielanie mu in- 
formacyj wykazujących nam nadużycia popełnione 
przez władze miejscowe wyczerpawszy z drugićj
mnwv i S f t S l  ChrZeści*« wszelkie io d k i  S a­rnowy, jakie były w naszćj

i  2go 3 czerwca z Neapolu, przywożąc odpowiedź
rządu ńeapolitsńskiego, który się niezgadza na układ
z Garibaldim i n* kapitulncyę wojsk królewskich. 
Lecz namiestnik L*.nz-, widząc niepodobieństwo 
utrzymania się w Paler®1®? chce tylko wjjednnć 
od Garibaldsgo pewną zmianę w układzie, a na­
stępnie zwrócić jenerał* Lćtizia do Neapolu z przed­
stawieniem wyrażnem w jak krytycznem położeniu 
znajdują się wojska królewskie. Przed upływem 
terminu drugiego zawiesie^* broni, które kończy 
się w południe, namiestnik Lanza, w obecności 
jenerała Letizii, ma rozmowę * wodzem powstań 
ców Gsribaldim o Hćj godzinie rano na pokła­
dzie okrętu angielskiego. VV rozmowie tćj przed­
stawia nową propozycyę wzgłedem ^ aranków ka- 
pitnlaeyi, a usłyszawszy odpowiedź Garibaldego, 
zwraca natychmiast jenerała Letizia do Neapolu; 
sam zaś zawiera z G.iribalJym układ o przedłużę 
nie zawieszenia broni jeszcze na dni cztery.

W d. 4ym czerwca dowódzca żandarmeryi pro- 
wincyonalnój przechodzi do powstańców z całym 
swym oddziałem. Garibaldi i namiestnik królew 
ski Lanza schodzą się raz jeszcze na rozmowę 
na pokładzie okrętu angielskiego Oddziały wojsk 
królewskich opuszczają warownie w Termini i w 
Trapanii. Przychodzi wiadomość iż załoga Catanii 
zrabowawszy miasto, cofnęła się do Mesyny. 

i t  O a  y  a

' ę  Journal de St. Petersburg  podaje tekst okólnika 
księcia Gorczakowa do poselstw rosyjskich zagra- 
nicą. Brzmienie tego okólnika datowanego a Peters 
burga d. 20 maja rb. jest nasjępująCe

„Uwaga, jaką wróciły na siebie w całćj Euro­
pie umawiania się, których przedmiotem w tćj 
chwili jest położenie wschodu, każe nam pragnąć, 
aby udział w tćj kwestyi gabinetu rosyjskiego i cel 
jaki sobie płożył, niebyły fałszywie inb priesadn!e
tłomaczone. . ,

Od roku przeszło raporta urzędowe naszych 
ajentów w Turcji, wjkaiują nam położenia coraz

na
do riernliwAŚri „ . r T j  mocy’ *b7 «ch zachęcić 
w obac wielkich m L  y otwarcie i lojalnie 
w i l S t  n ? -  ?C4rstw europejskich. Przedsta-
tów naszych w y n ik T U h ^ ’ ^ ' ’ \  " T * 6"  *jen' świadczenie nasię .n,ebełP*aczen5two kryzys, prze-
obietnice lub S  5?.poJ.odyncxe 2abl«g<> płonne iab półśrodki niewystarczą już do zapo-

b « p i « a . ™  H “ J,! krM

trczT P™P°iycyj, bezwzględnych co się

sie i  °  d® pierwszćj, nietailiśm y że niezdaje nam  

Ą  cdw łokieg W4t? Ci’ aoi Pr<ypusiczaó ża-

odcienia*1* “*“* S'S Priedstawiad d" a różne
„ Prze de wszystkiem śledztwo miejscowe, natych- 

miastowe z współdziałaniem delegowanych euro­
pejskich, dla sprawdzenia rzeczywistości faktów.

„Następnie porozumienie, które obowiązkiem jest 
wielkich mocarstw ustalić pomiędzy sobą i Portą,

orgsnii

^ g e p o ie p s w n ia  stosunków  “p o m i ę d z y ' 'ludam i

karu J. C. Mości odczytać niniejszą depeszę p. Mi­
nistrowi spraw zagranicznych.

„Przyjm itd. (podp.) Gorozaków.“

Kronika miejscowa i zagraniczna,
K r a k ó w  15 cierwca. Wczoraj8la oktawa Bożego Ciała ob-

. uaiauo pomiędzy sobą i Porto
by ją.skłonić do obmyślenia środków organicznych 

potrzebnych da rzeczywistego, wyraźnego i trwa­
łego polepszenia stosunków d o i t - * 
chrześcijańskiemi,

„Nie chodzi tu bynajmniój o mieszanie s i | ubli­
żające godności Porty. Nie podejrzywamy jćj za­
miarów. Najwięcój jest ona interesowaną, aby wyjść 
* obecnego położenia.

„Gzy to jest skutkiem zaślepienia, tolerancyi lub 
słabości, pomoc Europy może tylko być użyteczną 
Porcie, bądź aby sąd jćj oświecić, bądź aby wzmo­
cnić jój działanie.

„Nia może być więcćj mowy o naruszeniu jój 
praw, które pragniemy, aby były szanowane, ani 
o wywołaniu zajść, którym zapobiedz jest życze­
niem naszem. 1

„Zgoda, j’aką chcielibyśmy widzieć uttaloną po­
między w.elkiami mocarstwami i rządem tureckim 
powinna być dla chrześcian dowodem, że los T h  
zajmuje , ze istotnie czynią sie zabiegi, aby go 
polepszyć. W,ona ona być dla Porty pewną rękoG 
mią pod względem życzliwych chęci mocarstw, któ 
rt3 zachowanie DAnstwU nfłnmańnIriaiTA

chodzony była Jak i poprzodnie dni procesją, a  ostatnia z  nich 
maryacka odbyła sią wśród niezliCz0nag0 tłumu pobożnych za­
pełniającego rynek. Najpiykniejsia pogoda sprzyjała temu ob­
rzędowi, po skończenia którego obchodzono znaną pamiątkę 
„Konika zwierzynieckiego*, który i agony swoje coraz dalćj za- 
paszcza. Przed laty ograniczał się on na dziedzińcu klasztor­
nym pp. Norbertanek zwierzynieckich, pdźnićj ośmielił się do 
Wiślnćj bramy, a gdy zrównano j ,  z zjemią , Konik pierwszy 
raz ukazał się przed miastem składając hołd biskupowi W oro­
niczowi, potóm przed biskupem Skorkowskim wyprawiał harce, 
a choć biskup w Krakowie już niesiedział, długo jeszcze pałac 
biskupów byl jedynym celem jego wycieczek. Dopiero po po- 
żarze przed lOcin laty przedzierać się zaczął przez gruzy W iśl 
nćj ulicy na Rynek, wybierając haracz od bogatszych, 
bładowanym trzosem wraca na Zwierzyniec, gdzie z towarzy­
szami wyprawy, chorąży® swoim j muzyką janczarską, dzieli 
się łupąmi wyprawy.

— Rząd namiestniczy lwowski podaje do wiadomości z po­
dziękowaniem, iż na budowę mostu na Sanie pod Jarosławiem 
na gościńca wiodący® z Bełżca do Jarosławia, przeznaczyli dary 
pieniężne: ks. Konstanty Czartoryski właścicielPełkiniec 1000 złr.. 
księżna Adamowa Czartoryska Właścicielka Sieniawy 500 złr., 
hr. Włodzimierz Badeni właściciel Koniaczowa 1050 złr., gmi­
na chrześcijańska w Jarosławia 2ooq z}r-) tameczna gmina izra­
elska 500 złr., gmina Suroehów złr. 100, gmina Mnnina, W ią­
zownica, Cetula i gmina izraelska w Sieniawie po złr. 50, gmi­
ny Szuwsko, Surmaczówka i Mołodycz po złr. 40, gmina M a- 
kowisko 30 złr., gminy Sobień z Koniaczowem, Piwoda, Ry- 
szkowa Wola, Czerwona Wola, Monaster i Zadarawa po złr. 
20. Składka powyższa wynosi przeto 5620 złr.

— W Galicji niezaginęło jeszcze rzemiosło żebracze, i tłumy 
dziadów i kalek ciągną z jednego odpustu na drugi. Od nie­
jakiego czasn zaczynają i do Krakowa zaglądać, tak iż spo­
tykamy nieznane tu dawntćj postacie czystego typu dziadow­
skiego lub też kaleki, które tylko po szpitalach lub domach przy­
tułku pomieszczenie znaleść powinny.

— Olbrzymi okręt „Great-E astern* zwany inaczćj L ew iata- 
nem, odbywał 9go i lOgo b. m. ostatnie próby po kanale Ka- 
letańskim i płynął tylko 12 węzłów na godzinę, gdy tymcza­
sem za pierwszćj próby swojćj przed pamiętną esplozyą od­
bywał 16 węzłów. Tym sposobem chybiono zamiaru uczynienia 
tego okrętu najszybszym parowcem. Być może, że na Oceanie 
będzie on płynął spieszniej, wszakże nie dojdzie jnż dawnćj 
s w ć j  rączości. Powodem tego zwolnienia są zapewne zmiany z a ­
prowadzone w machinach tego okrętu , ktdre były konieczne, 
aby go zabezpieczyć przed p o n a w ia n ie m  s ię  takich nieszczęść 
akie się zdarzyło za pierwszćj próby tego okrętu.

SPRAW OZDANIA
z  posiedzeń. Sądu krym inalnego w Krakowie. 

D nia 2 1  m aja skazał sąd Filipa S. z Przeciszowa wysłużo­
nego żołnierza, za zbrodnię publicznego gwałtu popełnionego 
przez niebezpieczne pogróżki na 5 miesięcy ciężkiego więzienia 
z uzupełnieniem postem dwa razy co tydzień. Dopuścił on się 
pomienionćj zbrodni będąc przeszłego lata osadzony w areszcie 
urzędu powiatowego w Oświęcimie za szkodę w lesie pańskim 
zrządzoną. Z okna bowiem aresztu przemawiał do ludu na ja r­
mark zebranego „ te  może Bóg da, iż się wróci rok 1846, a  na­
tenczas będzie rznął panów piłą jak  drzewo*. Sąd wymierza­
jąc tę karę miał na względzie wiele okoliczności obciążających, 
iż w epoce gdy się to dziąło, umysły były niepokojone wy- 

(padkami wojennemi; następnie, że skazany obudzał namiętności
państwa ottomańskiego umieściły ♦ i kta,9 mieszkańców podburzał przeciw innćj klasie, tu-

pejikh$jli° gl6wnych warunków równowagi euro-

Tak więc dla jednćj i dla drugićj strony wido­
czne są pobudki, dla rządu tureckiego zaufania i
dzieiieCIen*tWa' dlS Cbrx8acifn cierpliwości i na-

Europa z swój strony, nauczona doświadcze- 
niem, nie może według zdania naszego, gdzieindziej 
aa w tem  działaniu moralnem szukać rękojmi,ja- 

*|Ch wymaga kwestya pierwszego rzędu, z którą 
nierozłącznie związany jest jćj spokój, i w którćj 
siewają sie interesa ludzkości z interesami polityki.

Pan nasz dostojny nigdy niezapierał sie ży­
wego współczucia dla pierwszych. J. C. Mość nie
wv»J? , .na swojo rami°na. wyrzutu, że zacho- 
: r t \  milczenie w obec takich cierpień, podczas 

tyle głosów podniosło sie gdzieindzićj z pobu-k mnićj nagłych.
.Głęboko zresztą jesteśmy przeświadczeni, że

dzież iż za szkodę dziedzicowi zrządzoną uwięziony, pałał gnie­
wem przeciw całćj klasie właścicieli ziemskich.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne. 

oierwoa. Ssnat uchwałą wczoraj wy- 
wcielenie Sabaudyi i Nicei do

zamio-

przywiązany jest tak dla Rosji jak dla in- 
mocarstw do utrzymania państwa ottomań-

.   —  /  - T * - Prioświadczeni,
r*Jsl tt  nieodłączną jest od interesu politycznego,

°ry przywiązany iest tak dla Rosyi i*k ai. 
nych
skiego,
ten  y ierf ymy chetni», ie  wszystkie gabinety dzielą 
nrrek opatrywania sie. Lecz mamy również 
kie » nk nie’ cias lładień >żo wszel-
skutki e sie’ ws*elka zwłoka, miałaby groźne

rzadnnyC,iynia« c *‘e ca,ł *i,ą do wprowadzenia 
ta n*.t° mańskiego na drogę, mogącą ominąć 
obowin„EPstwa’ mniemamy, iż obok dopełnienia

witośd naszćadrk°ŚCi d*jemy " U d°WÓd pieczoło*
«ie"^nl!Ia^ c wielkie mocarstwa do połączenia 
nasze™ T ty® celn> «nwamy według zdania
Inh e możliwość wyłącznych widoków
iuD mięszanie się.

Kk0'„re'Sti • Cel not jakiś przesłaliśmy do dwo-
deńjkiesoinSJ*ba?’ londyńskiego, paryskiego i wie- 

Jaklkolw.ek bedzie skutek tych zabie-
k aim na Łem» aby która i® prze- wodn c yła, był, dokładnie pojętą.

„ulatrgo jestes JW. Pan upoważnionym z rok'

P a r y ż  13 
d«ną zatwierdzi 
Franoyi.

P a r y ż  13 czerwca. Według doniesień 
szozonych w dzisiejszćj Patrie, cała flita neapo- 
litaóska została uzbrojoną, aby-krążyć około brze
gów  neapohtaóskich.

T u r y n  11 ozerwca. Król i Mamiani znajdował 
się wczoraj na przedstawieniu teatralnćm danóm 
na korzyść powstańców syoylijskioh. Garibaldi wy- 
^*ć miał Castiglię w wainój misyi na wyspę

• T u iJ n  12 0zerwoa. Senator Lsity przybędzie 
jutro do Chambory jako delegowany rządu fran­
cuskiego i nazajutrz zajmie w posiadanie odstą 
PIon® kraje. Zwykły garnizon żandarmeryi już 
przybył do Chambery. Król podpisił wozoraj tra­
ktat względem odstąpieni* posiadłości swoich ko­
ronnych. Rząd zamianował dwóoh komisarzy, któ­
rzy we czwartek dopełnią formalności oddania 
Franoyi krajów odstąpionych. Komisarzami tymi 

w Nicei p. Pirisoli, w Sabaudyi p. Bisnobi di 
Castagne. Biskup Plaoenoyi zawezwany został do 
Turynu dla wytłumaczenia się z postępowania 
swego. (Żskazywał on księżom r o z g r z e s z a ć  żoł­
nierzy Wojska sardyńskiego i urtędników jako klą­
twą obłożonych. P. R- Cz.)

^ « * y n  13 czerwca. W  Salerno i w Celenza 
(zapewne C o z o d z s )  były polityoine demtmstraoy e. 
Niepokojące ruchy w Abruzzaoh zostały stłum ia- 
ne- — Z Rtyma donouzą, iż termin do zapi8ywa.
ni» się na pożyczkę przedłużony został do 15 lip,*.
. M e d y o l a n l 3  czerwca. Wczoraj podozr.s ed- 
jazdu marszałka Vaillant, gwardya narodowa wy-

(stąpiła w paredzie. _ _______
5 M a l t a  9 marca. Flota- angielska ped rozka-l/.'nłont Klobukowski, Redaktor odpowiedzialny.

z*mi admirała Martin odpłynęła da zatoki Bezyka. 
(L ’ży w Turcyi blisko Dardanelów P . R. Cz.)

Sprawa tsoząoa się w Sycylii i w Neapolitań- 
skióm jest ter*z w chwili niepewności. Sprawa ta 
!est J»kby ° a drogach rozstajnych: niewiadomo, 
czy pójdzie dalój d r o g ą  w o j e n n ą  ku z j e d no -  
o z e n i u  c a ł y c h  W ł o c h  w j e d n o  p a ń s t w o ,  
w jakim to kierunku dti*/ał dotąd Garibaldi w Sy­
cylii; ozy też za p ę ś re d a  ctwem Franoyi a przez 
zupełną zmianę poi, ty-i rządu neapolitańskiego i 
przez przymierze jego z  Piemontem p ó j d z i e
d r o g ą  p o k  oj ową  do s f o r m o w a n i a  Z w i ą z ­
ku p a ń s t w  w ł o s k i c h ,  d o  k o n f e d e r a c y i  
w ł o s k i ć j .  Aby popchnąć ją w tym drugim kie­
runku ku konfederacyi, diiała Franoya i w tym 
zapewne celu podjęła «ię pośrednictwa, w tym 
także kierunku działa cała narodowo-umiarkowa­
na partya we wszystkich krajach włoskich, a te- 
rdz jak utrzymują skłania się do tego rrąd nea- 
poliUński; ozy nie osyni togi lapóźio ? niedaleka 
przyszłość okaże. W  pierwszym kierunku do po­
łączenia w jedno państwo wszystkich krajów wło­
skich popycha Włochy stronnictwo narodowo-ra- 
dykłlae, utrzymująoe, że wśród dzisiejszych oko­
liczności Włoohy aby były niepodległe, muszą 
być silnćm państwem. Cała wyprawa Garibaldego 
i dotychczasowe jego działanie szło w tym kie­
runku; utrzymują jednak, ii  bliższe poznanie dą­
żności Sycylian zmodyfikowało Gjribaldego i że 
skłonnym jest zgodzić się na Związek państw 
włoskich, zawsze jednak p o i wojskowóm naczel­
nictwem Piemontu. Lecz dotychozas żaden nie 
zaszedł fakt, któryby to mniemanie potwierdzał; 
niewiadomo nawet czy ofurow&nem mu było i 
przyjętóm zostało przez niego pośrednictwo Fran- 
cyi, dzisiaj czy gdy ma w ręku Sycylię trzeba się i 
o jego zdanie pytać. Wprawdzie działania wojenne 
przerwane zawieszeniem broni, dotąd się nie roz- 
poozelo, a Garibaldi czyni wszelkie do dalszój 
wojny przygotowania, organizuje nowe pułki, po­
wołał pod broń całą zdolną do oręża ludność Sy­
cylii, zakłada ludwisarnie, sprowadza broń.

Tymozasem wiadomość o tryumfie powstania 
w Palermie i w całćj Sycylii, wywołała już jakieś 
ruoby na stałym lądzie neapolitańskim tak w Ka- 
labryi jak w Abruzzaoh. W  Kalabryi Antoni Gir- 
oia wrdał odezwę w którćj przy okrzyku „Niech 
żyją Włoohy! Nieoh żyje Wiktor Emanuel!* wzy­
wa kalabryjozyków „w imieniu B ig a  i Włoch* 
do powstania. Poruszenie w Abruzzaoh wprawdzie 
stłumiono, jak mówi powyższa depesza z Turynu, 
leoz równocześnie obok tych ruchów na południo­
wym i północnym końcu Neapolitańskiego wyda­
rzyły się jakieś demonstnoye polityczne w środ- 
kowćj części Neapolitaóikiego, w Salerao i jak 
się zdaje w Cozenza.

Depesze t-legraficzne zawiad jm -ły już nas wczo­
raj o podróży do B iden nietylko Księcia R'jeata 
pruskiego i Król* bawarskiego i wirtemberskiego 
all oraz, o czeru dotąd niebyło m iwy, królów' 
hanowerskiego i saskiego tudzież Księcia Koburg- 
skiego. Depesze frankfurckie mówią już o prze- 
jeździe przez Frankfurt tych panującyoh.

Do Paryża misła przybyć deputacya z Palerma, 
która odpłynęła ztamtąd bez  ̂zezwolenia Garibal­
dego, ale także bez sprzeoiwiania się z jego stro­
ny. Cel tćj daputaoyi nie jest znany, domysły 
tylko krążą, że się jćj wyiłauiem zajmowały osoby 
zostające w stosunkaoh z rządem franouzkim.

Wiadomośoi z Carogrodu dochodzą nas równo­
cześnie przez Marsylię i przez Tryest; pierwsze 
8i?fc*jł d° 6Z°> drugie do 9go t. m. W listaoh 
przez Marsylię znajdujemy ważną wiadomość, iż  
rząd  r o s y j s k i  w n o w ć j  n o c i e  w s k a z u j e  
i o k r e ś l a  ś c i ś l e  s k a r g i  C h r z e ś o i a n  w T ur- 
oyi .  Drugie równio ważne doniesienie, a mają­
ce mota związek z powyższą wiadomością, przy­
nosi nam depesza z Malty z 9go t. m., it fljta 
angielska pod rozkazami admirała Martin p o­
p ł y n ę ł a  z M a l t y  do z a t o k i  B e z i k u ,  leżą- 
cćj, jak wiadomo, przy brzegach Turoyi niedaleko 
Dardanelów. Przypomnieć tu można, iż pier­
wszym przedwstępnym krokiem Anglii przed roz­
poczęciem wojny wschodniej było zgromadzenie 
floty w tćj eamój zatoce Beziku; nie wyprowa­
dzamy jednak bynajmmćj ztąd wniosku, aby się 
miała już rozpoczynać nowa wojna wsohodnia.

Poest* carogrodzka przez Tryest chociaż przy­
wozi późniejsze wiadomcści, bo do 9go t. m. się­
gające, jednak mniej ważna. Według niob, wielki 
wasyr, który objeżdża Rumelią dla przekonania 
się o  stanie ludności chrześoizńskiej w tćj prowiu- 
oyi, przybył 5go t. m. do Szumli- Journal de Con­
stantinople utrzymuje, iż na nsradioh, które mają 
odbywać wezwani z prowincyj znakomitsi miesz­
kańcy dla obmyśleni* środków wykonania hatti- 
humajona, konsnlowie cudzoziemscy nie będą obe- 
om, looz oddzielnie przedstawiać mogą swoje mnie­
manie w. wezyrowi. Dotychczasowy naoztlnik 
gwardyi tnreokiej Weńk pasza, mianowany zo­
stał dowódcą w-jsk tureckich w Arabii.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu “
W ied eń  15 czerwca wieczór. Oesterreichische 

Zta  dowiaduje się, że poseł pruski prZy dworze 
tutejszym udzielił ministrowi spraw zagr. hr.Rech- 
bergowi w poniedziałek urzędownie o zamierzo- 
nem spotkaniu się Księcia Rejenta pruskiego z Ce­
sarzem Francuzów w Baden-Baden, a zarazem co 
do właściwego powoda i cela tego spotkania zło­
żył wyjaśnienia, zdolne najsłabsze nawet rozwiać 
obawy ze względu na interesa Niemiec.



CZAS z Soboty 16 Czerwca 1860.

Kum papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie aastryaokiźj).

K r a b ó w  15 o se rw ea

Banknoty polskie *a 100 **r * z®—" • • . i tp .
Robie obr*o*kowe agio ,  .................................
T a la ry  p ra sk ie  »  150 *, r ' ,o w ........................
S rebro  now e............................................................ **r -
P ó łim p .ry o ły  ro sy jsk i6 .......................................
N apoleondory 2 0 - f r . •  ............................ ......
Dukaty h o le n d e rs k ie  w m u * ................................a

„ aostryaokle. . ..........................................
L isty  sa s ta w n e  ta llcy jsk i*  % kuponam i. . a
Obligacye iadem n. i  kuponami...................... ......
Pożyoska narodowa » r . 1854 . . . . .  „
Akoye kolei galioyjs, sa  sstokę bes dywiJ. „ 
Listy sastawne polskie i  kuponami . . . słp .

W i e d e ń  t5  cierwoa (telegraf.)
Aogsborg 100 sfreń........................................
Hamburg 100 M arków ..................................
Londyn 10 Ł .....................................................
Pary i  100 f r a n k ó w ......................................
D u k a t...............................................................
» '/. Metaliki

i f
aa walatg anstr.

rokn 1B34 ..............................„ 1 6 3 9..........
i  s 1854 ..............................

Pożyoska narodowa............................
Obligacye indemn. g a lio ..................
Akoye bankow e..................................

„ kolei pólnoendj.....................
a kredytu ruchomego . . . .
„ kolet franonsko-au.trraokiój

Jh w ó w  13 czerwca.
Dukat holenderski.........................

s a u s try a e k i..........................
Półimporyał r o s y j s k i .................
Rubel r o s y j s k i ..............................
Talar p r u s k i ..................................
Piyoiosłotówka p o ls k a .................
Listy sastawne galie. bea kupon. 
Oblig. indemn. bes kupon. . . . 
Polvoska n a ro d o w a  b«s kupon. .

U a i u a w a  13 oserwca
Półlm paryały ................................................ rubli
Obligi sk a rb o w e ......................................

kupon ..................................
Listy sastawne III o k r s s u ....................... rnbli

knpon ..................................

b b  r o c t a w  14 ozerwea. 
Banknoty ? estryaekla w mon. nowd).
Polskie bilety bankowe.........................

a 1'sty sastawne . . . . . . .
Poznańskie listy sastawne 4 '/a > . .

a s a  ®J% • • • 
Obligi krak.-sslgsk.................................

ż*daj*

Ir
i*

35U 341
106 l f  5
774 76 J

1314 130
10 60 10 44
10 45 10 31
a — 5 92
6 10 6 —

87 — 86J —
■2 75 73 25
79 50 78 50
133 131
101} 101

słr. 0.
109 75

97 50
127 50

51 40
a 3

69 60
65 75
62 —

55 —

126
—

99 50
79 40
71 50

863 —

1872 —
187 60
767 —

6 19 6 14
a 2 t 6 16

10 73 10 51
2 7 % 4
1 99 1 96

84 85 84 27
72 43 71 60
79 80 19 5

5 53
>2 94 9 ] 12

-- -  81,
U  90 14 87 j

— — 28

7 6 ^
&9* —
81) —

— 99}
— 914

1 —

W yjechali: Roslń Edward wł. dóbr do Chrzanowa. Jaro- 
sohowa Alojza, Dworsakowa Emilia ob. do Rzeszowa. Jordan 
Jotef, Leszczyński Leopold wł, dóbr do Wiednia. Weidlich 
Hugo apt. z łona, Mensef apt. z łona do Gotha. Weidenheim 
W ład. wI. dóbr do Pragi. Niemlra Feliks, Reinaehnessel Lu­
dwik ob. do Karlsbadu. Sozańska Antonina obyw. do Drezna. 
Eiroldi Frano. o.k. kapitan mar. do Lwowa. Mazur Edward 
kup. do Pesztu.

HOTKL ROSYJSKI. Ferdynand Odrow*ż Jodkowski obyw.. 
Stefan Kalicki literat a.Wiednia. Filip Scriwanos kom. handl. 
z Paryła. Leopold Steiner kom. handl, Samuel Korn kopieo 
z Bielska. Jan Schmidt ob. 2 Prus. Zdzisław i Alfred Bo • 
guszowie wł. dóbr z Rzemieni*. Flora Stanoweka ob. z Kró­
lestwa. Derblioh Dr pałkowy z Tarnopola.

Wyjechali: F erdynand Odrowąż Jodkowski ob. do Lwowa. 
Stefan Kai oki literat do Czorniowlo. Filip Scriwanos komis, 
handl., Jan Schmidt ob. do Hosyl. Derblioh Dr pul*. do Mo­
rawy. Frano. Toros’ewicz ob. z fam do Szozawnioy.

HUTEL DREZDEŃSKI- He. Konstancy* Rzewuska obyw. 
z Rzymu. W ł a d y s ł a w  Klimeeki obyw z Królestwa, Henryk 
Cieszkowski ob. z Warszawy.

Wyjechali: Piotr Lawrowski profes. do Lwowa. Edward
Buttner fabr. do Berlina. Fryderyk Skrzeszewski kapitan do 
Galieyi.

HOTEL SASKI. Hipolit Grabkowski z fam , Czeohewsk 
Adam z łona, Rózolia Majzel z fam. Antoni L*oki z żon* 
Jgaaoy B o g u s ł a w s k i  z żon* wł. dóbr z Królestwa. Henryk 
Turnau ok. kap. ind. z Dobozyo, Ford. Kozubowski ob. z żo­
nę z Dzikowa. Jan Kwiatkowski rz. rado* stanu z W arsza­
wy. Ludwik Krzystkiewicz w ł. dóbr z łon* z Nienaszowie. 
Ludwika C h m ie lo w sk a  wł. dóbr z żon* z Lubelskiego. Anto­
nina Mllłeoka w ł. ńóbr z Lublina. Henryk Modzelewski wł. 
dóbr z Płockiego.

Wyjechali: Izydor Strojnowski wł. dóbr z łuną na prywa­
tne mieszkanie. Julia Krajewska ob. z oórk* do Szozawnioy 
Franciszek Ryohlioki wł, dóbr do Wiednia. Zdzisław Majzel 
ob. do Królestwa.

P R O C K A

II.
III.
IV.
v .

WYKAZ DOCHODU I OBROTU
DR ck. uprzywil.

Kolei GallcyjskiśJ Karola Lndwlka.
P rzestrzeń kolei: 3 ®  IIIII.

M i e s i * 0
Za bilety osobowe Transp. towarów Rasom 

w walucio 
austr.Ilość 

podrot
w wal a Ilość

cel.
w wal. a.

*łr. ki s łr. |kr słr. kr

Kwieo. 1860 
do tego od tg ' 
stycznia do 3t 
kwiets. 1860

Sum* . .

21822

76170

40707

<25454

85

5*

C28578

1774646

* )
182425

503222

91

4

223133

633676

75

62

97997 166192 2101224 690647 94 856910 37
Przychód ogoiny (s» pruesUgeń kolei 2 3  -mi- 

low*), wynosił w maju 1859......................... .... . 200261 83

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  15 jo czerwca. Wczoraj mało zboia zwieziono 

■ KrÓleólwa P o l s k i e g o  n »  g r a n i c y  f  c e n y  o t r e y m k l j  s i ę  n i e -  
cmiennio jak w poniedziałek, a mało iloaol zwiezione, *Plo- 
szny znalazły pokup. Pszenica wyborowa poszła nawet o 16 
do 2 i  gr. na korcu wyłój. W ogóle jednak mało było wy­
stawionego ra  sprzedał zboła, a j  k s ij zdaje, ten slaby ruch
pozistanie lez zmiany a ł do newego zboła. Mało zapasy
w Królestwie coraz sij wijcój wyczerpuj* wywozami W iał* 
za granirę. a tutejszy stan targu nie ma ładnego wpływu na 
tameczne °ceny. — Na targu Krakowskim dzl.iaj ruch był 
bardzo og aniozony, a tylko z Galieyi nieco przywieziono. Na 
traneito cio nie sprzedano, a miejeoowe sprzedała nie maj* 
ładnego marzenia ta gowego, albowiem drobne tylko partye 
zboła zakupywano.

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przeoijolu oeny 
następne w wal. austryackidj:

p s z e n ic a ....................................... a mierzyce 6 35
ły to ................................................. ,  ,  3M2
Jęczm ień ................................. ...... B 2-70
o w l e e ..................................... ...... w 1'BD
ziemniaki................................... . „ » 1*13
s ia n o .....................................................   centnar (HO
s ł o m a  * s  066

*) Oprócz tego przewieziono 17,840 centnarów wogi cel- 
nój rozmaitych przedmiotów byd*cyoli własności* Zarz*du bez 
policzenia należytości przowozowój.

Wiedeń dnia 1 czerwca 1600 r. (562-3)

C. k. nprxyw. kolej galicyjska Karola Ludwika-

(N  a d e s la n e ) .

Z ńal Sanu 6 Czerwca 1800.
W dniu 1 b. m. n s ijła  snom wieotnym w Rnszelozroach 
ziemi Przemyskiej śp. Karolina  owdowiała hrabina W oj­

ciechowa Dębińska, a córka niegdyś Teodora hr. H umnickie- 
go i Justyny  z hr. Charceewskich. Ci oo śp. Karolinę bli­
żej znali, cenili wie' 03 wykształcony jdj umysł i jój ssoze- 
rośó poł*czon* ze staropolak* gościnność'*. Była dobr* ma­
tka i umiała byś przyj aciołk* serduoze* i wylan*.

Lubowniozka ogrodów i zwykle w swych majętnościach 
wiejakioh zamieszkała, chętnie upiększała tę siemię, przod­
ków swych siedzibę i założył* ogrody w Sufosynie i Ha- 
włowioaoh dolnyoh, a upiększała w Russelczyoaoh. W  dniu 
dym b. m. odprowadzono j*  w bez nem gronie do ostatningo 
mioszkanis, a łzy  piyu*ce aa jój pogrzebie, świadczyły o jój 
dobroczynności i jó| duszy zaletach.

Pokój popiołom Karoliny.

P o o lą g l  o s o b o w e  u  k o le ja o h  i e U s n y o b ,

t  Krako
O d c h e d i ą  

owo do Warszawy 7 rano =  d» Wiednia I 
Wrocławia 7 rano; 3. 45 po poład. =  

do Ostrawy (pr.Bogamin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano =  do Rzeszowa 6 . 40 
rano;— do Przeworska 10.30 rano;=de 

. WieUczki 11. rano. 
i Wiednia do Krakowa 7 rano; 8 . 30 wieczór,
i Ostrawy do Krakowa 11 rano.
z Granicy do S*czakowy 6. 30 rano; 2. 6 po po­

łudniu.
z Szczakowo do Grandy 10. 15 rano; l. 48 po po- 

ludBia; 7 56 wieczór, 
z Rzeszowa de Krakowa % 15 n0 południu= z/>zr- 

worska 9 r&»0.
P r * y « h u d ^ :

do Krokowa z Wiednia 9. 45 rano; 7.45 w ieciór=  
z Wrocławia 1 wartZaWy  9. 45 raae; 
5. 27 wieczór--* Ostrawy (przez Bogu-
min (Oderberg) * *rus) 5. 27 w iecz,=
z Rzeszowa 8 . 24 wlec*5r;=x f r lk/eU}or. 
ska  3 po połud.; * Wieliczki q 40 yriec 

de Rzeszowa z Krako :a 12. 1 w Płodnie; z z  do 
Przewors a 4. 30 po Poludniu.

trzeciej W ystawy rolniczo-gospodarskiój urządzonej przez c. k. Towarzystwo
gospodarczo-rolnicze Krakowskie 

w  dniach 18, 19, 2 0  i  21 Czerwoa 1860  roku.

1) W ystaw a rolniczo-gospodarska o tw artą  będzie dla Publiczności w  dniach 18, 19, 20 i 21 Czerw ca r. b. 
codziennie od godziny 8ćj rano do godziny 8 w ieczór, w  ogrodzie Bystrzonowskich na W e s o ł e j  przy 
ulicy Lubicz pod L. 206/ 7 .

2) W szystkie przedm ioty nadesłane, rozdzielone I pomieszczone będą w  5eiu osobnych oddziałach. Ula do­
godności zaś tak  w ystaw ców  ja k  zw iedzających , każdemu oddziałowi przew odniczyć i objaśniać będą 
przez cały czas w y staw y  Gospodarze z pomiędzy członków T ow arzystw a zaproszeni, których Intereso­
w ani rozpoznają po oznakach jakie  nosić będą, a m ianowicie: _

L Gospodarze Oddziału Płodów rolniczych i  Wyrobów Przemysłu w stążkę  koloru ż ó ł t e g o .  
Bydła rogatego w stążkę kolom  c z e r w o n e g o .

„ „ Koni w stążkę  koloru n i e b i e s k i e g o .
„ „ Owiec, nierogacizny i drobiu w stążkę  koloru b i a ł e g o .
„ Machin i narzędzi w stążk ę  kolom  z i e l o n e g o .

Nad każdym prócz tego Oddziałem Wystawy zatkn ięte  będą chorągw ie koloru odpowiedniego oznakom 
noszonym przez Gospodarzy tych O ddziałów .

3) Na pokrycie kosztów W ystaw y, pobieraną będzie przy w nijściu op łata .
Za bilet służący na jeden raz i dla jednej osoby 30  kr. w. a. —  za bilet służący na cały ciąg 

trwania Wystawy 1 złr. w. a.
4) W ystaw iający bydło, narzędzia, płody lub w yroby przem ysłu, za  zgłoszeniem  się poprzedniem do Bióra 

T ow arzystw a przy ulicy Szew skićj pod Nr. 335/6, a  w  dniach w ystaw y  w  kasie przy w stępie umle- 
szczonćj, otrzym ają bezpłatnie bilety w nijśeia na imie ich w ydane 1 na  cały  ezas w ystaw y  dla nieh 
tylko służące.

5) S łużba przez w ystaw ców  do obsługi bydła, koni itd. użyta, otrzym a stosow ne oznaki, uw alniające ją  
od opłaty w chodowćj.

6) W stęp b e z p ł a t n y  dla w łościan o tw arty  będzie w e W torek to je s t 19g® Czerwca od godziny 8ej do 
12ćj przed południem. f

7) Bilety do losow ania na przedmioty z W ystaw y zakupione, sprzedaw ać się będą przez w szystk ie  cztery
dni w  miejscu w ystaw y . —  L o s  p o j e d y n c z y  po  2  złr. w . a.

8 ) Rozdawanie publiczne nagród, a  następnie losowanie, odbyw ać się będzie w  miejscu W ystaw y dnia 21 
C zerw ca r. b. o godzinie 4ój po południu.

9) Przedm ioty w ylosow ane oddaw ane będą w ygryw aiącym  lub przez nich umocowanym, za doręczeniem 
losu, przez Komisyą W ystaw y, w  dniu 22 Czerw ca od godziny 8  rano. 

Rozkład czynności dla Członków c. k. Towarzystwa gospodarczo-rolniczego 
Krakowskiego w czasie wystawy. 

W dniu 18 C zerw ca o godzinie lOój rano odbędzie się posiedzenie Ogólnego Zebrania Członków Towa­
rzystw a w  sali ogrodu Strzeleckiego na Wesołój przy ulicy Lubicz, którego głów nem  zadaniem będzie, po za­
gajeniu przez P rezesa T ow arzystw a, wybór Sędziów Wystawy. 

Tegoż dnia o godzinie 5ej po południu zaproszony przez K omitet Członek T ow arzystw a Julian Lubie- 
niecki z Przem yślan, w yłoży praktycznie sposób postępow ania z ulami Dzierżonowskiemi i głów ne zasady swój 
poprawnćj metody pszczelniczój, mianowicie zaś sposób rozm nażania i rozdzielania rojów.

W dniu 19 Czerwca o godzinie 5ćj po południu, w edług danój przez X. S tefana Podlaszeekiego obietn i­
cy, odbędą się próby z  Ż niw iarką jego w ynalazku w  miejscu na to oznaczonem.

W dniu 20 Czerwca w  godzinach przedpołudniowych nastąpi poświęcenie Szkoły praktycznój gospodar­
stw a wiejskiego w  Czernichowie i publiczne otwarcie tejże. Tamże wspólny obiad, na który podpisy przyjmo­
w ać sie bedą od Członków T ow arzystw a w  dniu 18ym Czerwca w  kasie na wstępie do miejsca W ystawy
umieszczonej.

Dnia 21 Czerwca o godzinie lOej rano p. J. K. Haas, zakładaez sztucznych łąk  i drener, n a  zaprosze­
nie K om itetu w yłoży w  bliskości W ystaw y praktycznie teoryę zak ładan ia  rur drenow ych i sposób ich w y ra­
biania za  pomocą stosow nćj machiny. (is7-z)

O B W I E S Z C Z E N I E .

[583]

I I M K E H O W E L

E d y  k t. (2 -3 )

[Nr.' 1,197]. W dniu 18tym b. m. i dal następne o go­
dzinie lOz rana , odbędzie *t?w Bronowicach Malyoh n*fol­
warku licytacyjna sprzedać ruohomośoi różnych, to jest:

mebli, naczyń, koni, bydła rogatego, trzody, 
sprzętów gospodarczych, 

pomiędzy którymi s* : 

młockarnia, sieczkarnia 1 wiewnik z fabryki 
Zieleniewskiego, wozy, pługi? i t. d.

C. k. Urz*d powiatowy ]tko 
Liszki dnia 9 czerwoa 186° r*

I u h e r a t y.
KONSYSTORZ JENERALNY

d y e c e z y i

KRAKOWSKIEJ
podaje do wiadomości, iż do zbierania za­
pisów i składek na pożyczkę Państwa K o-pisow i składek na poz, 
ścielnego, postanowieniem

JE G O  ŚW IĄTOBLIW O ŚCI

p ray;ectan od 14 do t5  ( W  | tT  och’ Mon,
nOTEL POLLF,RA. Jskubowskl Remau pryyf- * Wiednia. r  T

do
Kie*imau” Teodor kńp! z” Be7lina"Re'ngarten' 0W rT s'. Z a ł a t w i e n i a  w s z e lk i c h  CZynhOSCI W t y m p r z t:d -
« Warszawy, jaruitowsfei Jan właśo. dóbr » Hermanowio. m jo c ie  p o t r z e b n y c h ,  z e  s t r o n y  W  ł a d z y  D v e -
gchiodler Jona., kop. z Żywca. Moliktl Karol m*Jor P^ąakl r , .  f . y '  J, Drezna. Hr. Romer Bronisław w ł. dóbr z żon* ■ ^ >'*. C e z y a ln e j  U pO W aznlO Iiy  Z Stał
gehott Kerd. ok nzr. z Jaworznia. Bar. Konopka Stefan w ł. ( V .  L l l d W i k  d e  S t C r i l S I C l H  l V { j l z e l
dóbr z żen* z Bukop o. Szymanowski Maurycy wł. dóbr zo 
Sfuoiny. FolewsM Jóref, Ząwadiki Antoni ob. z Łftl* Rosld 
E d w , Dziamski Antoni konyyl. apel. ze Lwowa. Stopoaynik* 
Frano. wł. dóbr z Romanów.i. Jaroschowa Alojza, Dworza- 
kowa Emilia ob. z Morawy. Mozohner Franciszek Dr medys. 
a Ofomnńc. Czerniewska Katarayna ob. z sióstr* a Buko- ' 
winy. Eiroldi Frane. ok. kap. maryn. c Włoeh.

szef Domu pod firm*:
» A n t O I l i  I I Ó * l z e I “  W Krakowie. 

K r a k ó w  d n ia  1 4  C z e r w c a  i 8 6 0 .
X . M. G ładyszew icz,

(577-1-3) Administrator jea. Dyeeezyi Krakowskiój.

a '
S l l h

C. k. 
KOLEJ

uprz.
GALIO.

W zywa się niniejszem Panów Akcyonaryuszów C . k .  w p r z y w .  g 'a l i c .  k o l e i  
K a r o l a  L u d w i k a ,  którzy dotąd tylko 50°/0 na swe akcye zapłacili, by dalszy 
10% wpłatę tj.

dwadzieścia zł. reńskich mon. konw.
czyli dwadzieścia jeden złotych waluty ausfryacką od każdej akcyi w przeciągu wy­
znaczonego terminu od

uiścili.'

W Drukarni „CZASU.*

Igo do l6go Sierpnia r. b.
Wypłata uiszczona być m* w c. k. uprzyw- austr* In sty tu c ie  k r e ­

dytow ym  dla handlu i przemysłu w Wiedniu za okazaniem *kcyj, które w dwóch 
konsygnacyach (na które blankiety bezpłatnie udzielane będą) w porządku arytmetycz­
nym spisane być winny. 

Od tej wpłaty liczyć się będzie 6% p r o w iz y a  o d  Iff® L ip o a  1860, z którego 
to powodu Panowie Akcyonaryusze tę bieżącą prowizyę 0<̂  wyż wymienionego aż 
do dnia rzeczywistej wpłaty wynagrodzić mają. 

Przy wpłatach po terminie wniesionych, policzoną zostanie podług statutów oprócz 
powyższego wynagrodzenia prowizyi, jeszcze 6% p row izy i z w ło k i, niemniej za­
strzega sobie Towarzystwo postąpienie podług §  17g° statutów. 

Panowie Posiadacze akcyj, którzyby wpłatę tę ja® na dniu Igo Lipca r. b. uiścić 
chcieli, mogą oraz prowizyę i naddiwidendę na dniu tym przypadłe, do swej wpłaty 
wliczyć.

Panowie Akcyonaryusze % Galieyi mogą wpłatę tę uskutecznić za pośrednictwem

Filii ck. nprzjw. austr. Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu
we L W O W I E ,

jak również Domu Bankierskiego

F . »I. K ir c liu ia y e r a  1 S yn a w KRAKOWIE,
w którym to celu rzeczonym Kasom przypadające wp|aty wraz z dotyczącemi Akcyami 
wręczone być mają.

Wiedeń dnia 12go Czerwca 1860 r. (537-1-3)
Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galie. Karola Ludwika*

łtaądzca Drukarni, Antoni Roiher.


